
W przypadku, gdy badany grunt zawiera cząstki 
rozpuszczalne w wodzie badania należy przeprowadzać 
w cieczach obojętnych pod próżnią. Na wartość 
ciężaru właściwego według Prikłonskiego (7) może 
mieć wpływ: 

l. Silne sprężenie otoczek wody błonkowatej w 
gruntach zawierających dużo cząstek koloidalnych, 
co powoduje zwiększenie wartości ciężaru właści­
wego. 

2. Występowanie na powierzchni cząstek gruntu 
zaabsorbowanego powietrza, które wpływa na obniże­
nie wartości ciężaru właściwego. Aby tego · uniknąć 
badania należy przeprowadzać pod próżnią. 

W Zakładzie Geologii Inżynierskiej IG opracowano 
teoretycznie oraz na podstawie wstępnych badań la­
boratoryjnych metodę oznaczania ciężaru właściwego 
pod · próżnią. Planuje się do końca 1963 r . zakończe­
nie przewidzianych planem prac badań tą metodą. 

Za pomocą metody próżniowej można wykonać jed­
norazowo osiem oznaczeń. Czas trwania jednego ba­
dania ulegnie dalszemu skróceniu, gdyż próbki skalne 
bez względu na porowatość oraz grunty mineralne 
rozciera się do wielkości ziarn 2,0 mm lub większej. 
Poza tym uniknie się kłopotliwego gotowania, a wpro­
wadza się tak istotny w pracach badawczych czyn­
nik, jakim jest dokładność. Metoda próżniowa jest 
szybka i prosta w przeprowadzaniu badań. Aparaturę 
do oznaczania ciężaru właściwego w próżni można też 
wykorzystać do badania nasiąkliwości skał. 
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ADAM DĄBROWSKI 
InstYJtut Geologiczny 

MOZLIWOSCI WYKORZYSTANIA BADAN GRAWIMETRYCZNYCH DO POSZUKIWAN 
l ROZPO.ZNANIA ZŁ02 WĘGLA BRUNATNEGO W POLSCE 

OD 1937 R. Instytut Geologiczny prowadził syste­
matyczne regionalne kartowanie grawimetryczne Pol­
ski. W wyniku. tego zdjęcia poza sprecyzowaniem wiel­
kich anomalnych elementów grawimetrycznych zwią­
zanych ze strukturami I rzędu - co stanowiło ma­
teriał wyjściowy do planowania regionalnych badań 
sejsmicznych i wierceń objętych pierwszym etapem 
rozpoznania Niżu Polskiego - stwierdzono wielką 
ilość (sto kilkadziesiąt) lokalnych anomalii siły cięż­
kości o większym lub mniejszym zasięgu obszarowym. 
Od 1956 r. z inicjatywy Zakładu Geofizyki IG rozpo­
częto półszczegółowe badania grawimetryczne tych 
anomalii, które zaznaczały się na obszarach o możli­
wości występowania struktur lokalnych, perspekty­
wicznych z punktu widzenia poszukiwań bituminów, 
a nie były dostatecznie sprecyzowane ( niektóre ano-
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malie zostały objęte pólszczegółowymi badaniami za 
pomocą wagi skręceń dokonanymi przed 1945 r.). Ba­
dania te prowadzono początkowo za pomocą wagi 
skręceń, zaś od 1957 r. za pomocą precyzyjnych gra­
wimetrów Askania G.S. 11. 

Na podstawie uzyskanych wyników Instytut Geolo­
giczny i służba geologiczna przemysłu naftowego lo­
kalizują szczegółowe badania sejsmiczne i wiertnicze, 
których celem jest zbadanie charakteru struktury po­
wodującej lokalną anomalię siły ciężkości i skartowa­
nie tej struktury. 

Jedną z takich anomalii, która zwróciła na siebie 
uwagę, była anomalia Poznania. Kolejny etap zdjęcia 
regionalnego wykonany w 1955 r., który objął rejon 
tego miasta, pozwolił stwierdzić, że rysuje. się tu ujem~ 



na anomalia siły ciężkości o osi N-5, dająca się śle­
dzić na długości trzydziestu kilku kilometrów. Obszar 
występowania tej anomalii został pokryty w latach 
1956-1957 półszczegółowymi pomiarami za pomocą 
wagi skręceń. Ze względu na formę anomalii zbliżoną 
do anomalii kłodawskiej, związanej z największym 
polskim wysadem solnym, nasunęło się przypuszcze­
nie, że również i anomalia Poznania może się wiązać 
z tego typu strukturą. W związku z tym Zakład Geo­
logii Niżu IG i Zakład Geofizyki IG (2) wystąpiły ze 
wspólną inicjatywą dokonania wiercenia w minimum 
anomalii, które by pozwoliło stwierdzić charakter in­
teresującej struktury. Wiercenie to, rozpoczęte w 
1957 r., pozwoliło stwierdzić, że mamy tu do czynie­
nia z rowem w utworach jurajskich, zawierającym 
przeszło 300 m utworów trzeciorzędowych, w tym 
160 m · miocenu o licznych przewarstwieniach węgla 
brunatnego o dużej · miąższości. 

Z. Fajklewicz (3), który dokonał interpretacji da­
nych grawimetrycznych, udowadnia, że ujemna ano­
malia siły ciężkości jest w całości wywołana lekkimi 
utworami trzeciorzędu, wypełniającego rów utworzo-
ny w cięższych osadach jurajskich. · 

Z. Dąbrowska (l) w wyniku opracowania danych 
geologicznych rejonu Poznania dochodzi jednak do 
wniosku, że na obszarze anomalii Poznania występuje 
głębiej struktura solna. Można więc przypuszczać, że­
rów wypełniony utworami trzeciorzędowymi jest zwią­
zany z założeniem tektonicznym będącym wynikiem 
ruchów mas solnych. Na uwagę zasługuje fakt, iż oś 
anomalii na dużej przestrzeni pokrywa się z doliną 
Warty, co świadczyłoby, że omawiana struktura ma 
swój oddźwięk również w utworach czwartorzędo­
·wych. 

W 1960 r. z inicjatywy Zakładu Geofizyki IG zostały 
wykonane pólszczegółowe zdjęcia grawimetryczne 
przedłużenia anomalii Poznania w rejonie Czempina 
i Mosiny oraz zbliżonych do niej charakterem ujem­
nych anomalii w okolicy Rawicza i Złoczewa. Flanując 
te prace, brano pod uwagę dwie możliwości, co do 
związku anomalii Rawicza i Złoczewa z budową geo­
logiczną. Z jednej strony można się tu było spodzie­
wać ana)ogicznej sytuacji jak w Poznaniu, tzn. ro­
wów erozyjnych w podłożu mezozoicznym wypełnio­
nych lekkimi utworami trzeciorzędowymi, z drugiej 
zaś - nie było wykluczone występowanie wysadów 
solnych, tak jak w niezbyt stąd odległych okolicach 
Lodzi i na Kujawach (wysady Rogóźna, Kłodawy 
i inne). Aby rozwiązać to zagadnienie, Zakład Złóż 
Ropy, Soli i Surowców Chemicznych IG oraz Zakład 
Geofizyki IG, zaprojektowały wiercenie, które usy­
tuowane w minimum anomalii Złoczewa miało stwier­
dzić, z jakiego rodzaju strukturą wiąże się ta ano­
malia (brano pod uwagę obie powyższe ewentualności). 
Autor niniejszego opracowania zakładając, że różnica 
gęstości między utworami trzeciorzędowymi wypełnia­
jącymi rów erozyjny czy też solami, tworzącymi wy­
sad, a otaczającymi te struktury utworami mezozoicz­
nymi nie powinna być większa niż 0,4 g/cm3 obliczył, 
że strop takiej struktury znajduje się nie głębiej niż 
300 m od powierzchni. 

Wyniki wiercenia, które wg informacji Zakładu 
Złóż Ropy, Soli i Surowców Chemicznych weszło na 
głębokość 35 m w utwory trzeciorzędowe zawierające 
60 m węgla brunatnego i nie przebite do głębokości 
290 m - potwierdzają słuszność przyjętych założeń 
i fakt, że mamy tu do czynienia, tak jak w Poznaniu, 
z pierwszą z rozpatrywanych ewentualności, tj. z ro­
wem erozyjnym wypełnionym trzeciorzędem. 

W 1959 r. z inicjatywy Z. Obuchowicza grupy sej­
smiczne rozpoczęły badania zespołu lokalnych ano­
malii siły ciężkości w rejonie Belchatowa (ujemnych 
i dodatnich) mających osie o kierunku równoleżniko­
wym. Anomalie te, poznane wskutek zdjęcia regio­
nalnego przeprowadzonego w latach 1947-1955, S. 
Pawłowski wiązał z przedłużeniem jurajskiego rygla 
Radomska. 

W celu wyjaśnienia materiałów sejsmicznych zało­
żono w jednym z minimów siły ciężkości odwierty 

geologiczno-strukturalne Bełchatów 2 i Bełchatów 2a. 
Nawierciły one liczącą ponad 160 m serię miocenu 
z pokładami węgli brunatnych. 

W związku z powyżej omówionymi wynikami zo­
stało w 1960 r. wykonane zagęszczające zdjęcie gra­
wimetryczne, które objęło rejon Bełchatowa. 

Na podstawie tego zdjęcia A. Kozera (4) przeprowa­
dził interpretację ilościową, w świetle której zespół 
ujemnych anomalii siły ciężkości rejonu Bełchatowa 
"jest efektem kontrastu gęstości między płytko leżący­
mi utworami jury i kredy a trzeciorzędem", mamy 
więc tu znów do czynienia z zespołem wydłużonych 
i stosunkowo wąskich zagłębień w podłożu mezozoicz­
nym wypełnionych trzeciorzędem, czyli prawdopodob­
nie rowów erozyjnych. Należy tu zauważyć, że ano­
malie Belchatowa stanowią przedłużenie anomalii 
Zloczewa, a co za tym idzie - mamy prawdopodobnie 
do czynienia ze stanowiącym calość systemem rowów 
erozyjnych. 

Jak już wspomniano, przed uzyskaniem danych 
z wierceń bardzo ostrożnie podchodzono do inter­
pretacji przyczyn geologicznych omawianych anomalii. 
Wynika to z faktu, iż sam charakter anomalii (układ 
izolinii i znak anomalii) jeszcze o niczym nie świadczy. 

Mimo że w różnych obszarach Polski występują 
anomalie bardzo zbliżone charakterem do anomalii 
Poznania, Belchatowa i Zloczewa (ujemne anomalie 
o osi podłużnej wielokrotnie dłuższej od poprzedniej), 
ich przyczyny są bardzo różne: na Kujawach wiążą 
się one z wysadami solnymi, w niecce szczecińskiej 
z antyklinami mezozoicznymi o jądrze z soli cech­
sztyńskich, zaś w północno-wschodniej Polsce - ze 
strefami skał krystalicznych o mniejszej gęstości niż 
otoczenie. Co za tym idzie, przypisywanie tych sa­
mych przyczyn geologicznych anomaliom o podobnym 
charakterze może się ograniczać jedynie do poszcze­
gólnych regionów geologicznych. 

W rozpatrywanym przypadku biorąc pod uwagę 
dotychczasowe wyniki wierceń i interpretacji danych 
grawimetrycznych, możemy z dużym prawdopodo­
bieństwem przypuszczać, że większość ujemnych 
anomalii siły ciężkości o osi podłużnej kilkakrotnie 
dłuższej niż oś poprzeczna, zaznaczających się na 
obszarze monokliny przedsudeckiej i poludniowo-za­
chodniego skłonu niecki szczecińskiej i mogileńsko­
-łódzkiej, stanowi oddźwięk rowów erozyjnych wypeł­
nionych utworami trzeciorzędowymi, przy czym utwory 
te mogą zawierać przewarstwienia węgla brunatnego. 

W związku z powyższym strefy wydłużonych ujem­
nych lokalnych anomalii siły ciężkości stanowią obsza­
ry, na które w pierwszej kolejności powinny być 
skierowane poszukiwania złóż węgla brunatnego na 
monoklinie przedsudeckiej i w jej otoczeniu. 

J. Skorupa (6) omawiając znaczenie badań grawi­
metrycznych dla poszukiwania lokalnych struktur 
na Niżu Polskim, a co za tym idzie, dla poszukiwań 
naftowych, przedstawił mapę, na której zaznaczył sto 
kilkadziesiąt różnego rodzaju anomalii. Mapa ta obej­
mowala wiele anomalii, które mogą być interesujące 
z punktu widzenia poszukiwań złóż węgla brunatnego. 

Autor niniejszego opracowania po dokonaniu szcze­
gółowej analizy obrazu grawimetrycznego monokliny 
przedsudeckiej i jej otoczenia wyróżnił dalsze · tego 
typu anomalie. (W dalszym sąsiedztwie, tam gdzie 
występują duże miąższości lekkich utworów kredo­
wych, mało różniących się gęstością od trzeciorzędu 
brak wyraźnych anomalii tego rodzaju). $Chematyczny 
przebieg osi tych anomalii został przedstawiony na 
załączonej mapce. Z mapki tej, na którą naniesiono 
również granice występowania kredy, jury, triasu 
i utworów· starszych od triasu oraz uskoki na podsta­
wie "Mapy geologicznej Polski bez utworów czwarto­
rzędowych i trzeciorzędowych" opracowanej przez 
W. Pożaryskiego i E. Riihle (5) oraz "Mapy geolo­
gicznej Polski bez utworów· czwartorzędu, ·trzeciorzędu 
i kredy" opracowanej przez J. Znoskę (7) widać, że 
w większości przypadków osie wyróżnionych anomalii 
mają kierunki równoległe do uskoków lub są do nich 
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Mapa występowania zagłębień w podlożu mezozoicz­
'Q'I/m wype{nionych utworami trzeciorzędowymi (na 

· ·· podstawie danych geofizycznych). 

1 --" 9Chem8Jtyc'Zmy przelbieg osi zagłębleń potwierdzonych 
Wiereeolami, 2 - schematyczny prtZelbieg osi za.głębień ~zy­
pu6zczamych wg ,.Mapy Geologicznej Polski bez wtworów 
C71Wartorzęd;:llwych 1 trzeciorzędowych" Wl. Pożarysldego 

.1: ·E. RUhlego - oraz ,.Ma.py Geologicznej Polski bez utworó.w 
c:zwa<t'ton:ędowych 1 kredy" J. ZnoSki. 3 - uakoki, 4 -
kr.ec;lit, 5 - ju'Ol, 6. - tJ:ias, 7 - utwory 9taa"SZe od triasu. 

prostopadłe, a niektóre z nich pokrywają się z usko­
kami albo występują . ich przedłużenia. 
_ Można więc pr:iypuszczać, że anomalie te wiążą się 
nie tylko z rowami erozyjnymi, ale również ze strefa­
mi naruszeń tektonicznych, co ż kolei sugeruje związek 
między tymi dwoma: zjawiskami geologicznymi •. 

Oczywiście wyróżnienie interesujących anomalii 
na: podstawie zdjęcia regionalnego stanowi dopiero 
pierwszy etap . rozpoznania geofizycznego. 
- · Interesujące anomalie mają osie poprzeczne o dłu­
gości kilkuset, a w najlepszym przypadku kilku kilo­
metrów. Co za tym idzie, sprecyzowanie ich obrazu 
w wyniku · zdjęcia regionalnego o punktach pomia­
rowych· : odległych przeciętnie od siebie o 2,5 km 
jest z reguły· niedostateczne. W związku z tym na­
leżY · interesujące anomalie . objąć · zdjęciami pół­
szczegółowynrl · o punktach odległych od siebie p kil­
kaset . metrów. Na podstawie tych badań można 
~lokalizować ·pierwsze wiercenia rozpoznawcze, które 
stwierdzą, czY anomalia rzeczywiście wiąże się z za-
głębieniem . w podłożu trzeciorzędu. . 
: Na tym. nie kończy się rola badań graWimetrycz­
nych w rozpoznaniu interesujących nas rowów ero­
zyjnrch. Ponieważ rowy tego. typu mają na ogół 
strome .: brzeg!, · które stanowią stromo zapadające 
granice międzY, · ciężkimi utworami mezozoicznymi 
a ' · lekkirili . utworami trzeciorzędowymi, brzegi te 
mo~a lokalizować za pomocą szczegółowych badań 
grawimetrycznych. W-· obrazie ·- grawimetrycznym 
takim - brzegom odpowiadają strefy największych 
zagęszczeń izolinii. Badania takie z inicjatjrwy za­
kiadu Złóż Węgli IG i Zakładu Geofizyki IG objęły 
w · 1961 r. anomalię Bełchatowa. · Dokonywano tu 
pomiarów na . punktach ·odiegłych od siebie o 100 m 
fuł . profilach . wzdluż projektowanych ciągów wierceń 
dokumentacyjnych (co l km). 
-- W dalszej kolejności przewiduje się· zbadanie w ten 
spoSób- anomalii Poznania, Rawicza i Złoczewa. Uzys­
kane: wyniki będą stanowiły podstawę do lokalizacji 
wierceń dokumentacyjnych, ograniczając obszar 
tnóżliwości . wYStępowania węgla brunatriego do brze-

• Nie jest to oryglalllllna · obsei!Wiłcja autora. : Już przedtem 
Wieltu geologów 2JWI'ócllo uwagę na . tę zależność •. 
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Map of depressions occurring in the Mesozoic sub· 
stratum, fiZled up with the Tertiary formations (ela-

borated on geophysical data). 
l - diagrammllltlicał course axes o:f depressions, ~oved by 
bore hoi~, 2 - diagr8llniilalbicall course o:f axes o:f depressions 
Suiro>osed, after the Geo]J()gical Map o:f Polmd without 
Quilitemary and Tel'l1dary dą>oslits, by w. Pożaryski and 
E. RUhl.e, a'llld after the Geolo.g!Jcal Map o:f Poland Without 
Quaterna.ry a.nd Oretaceous deposlits, by J. ZOOSilro. 3 -
:faults, 4 - Cretaceous, 5 - .Jurassic, 6 - Triasstc, 7 - :for-

m8Jtions older than the 'I'riassic ones. 

gów rowów erozyjnych. Oczywiście, grawimetria nie 
jest jedyną metodą geofizyczną, którą tu można 
zastosować. Badaniami geoelektrycznymi i sejsmicz­
nymi można również śledzić brzegi rowów, a także 
morfologię ich podłoża, jednak metoda grawimet­
ryczna jest wielokrotnie szybsza i tańsza. 

Należy także wspomnieć o tym, że już wcześniej, 
co prawda pośrednio, badania geofizyczne przyczyniły 
się do odkrycia trzech złóż węgla brunatnego. Chodzi 
tu o węgiel brunatny występujący nad czapami 
gipsowymi wysadów Rogóźna, Lubienia-Laniąt i Da­
masławka. Pierwsze dwa zostały wykryte za pomocą 
badań wagą skręceń dokonanych przed 1945 r. Wy­
niki tych badań opracowane przez Zakład Geofizyki 
IG łącznie ze zdjęciem grawimetrycznym z 1947 r. 
stanowiły podstawę do lokalizacji wierceń poszuki­
wawczych. Wysad solny Damasławka został wykryty 
badaniami sejsmicznymi wykonanymi w 1958 r. przez 
Przedsiębiorstwo Geofizyczne Przemysłu Naftowego. 
W 1960 r. wiercenia P.P.P.N. stwierdziły istnienie 
miocenu zawierającego przewarstwienia węgla bru­
natnego nad wysadem. Obszar wysadu został ·objęty 
w 1961 r. półszczegóło:wym zdjęciem grawimetrycz­
nym. dokonanym z inicjatywy Zakładu Złóż Ropy, 
Soli i Surowców Chemicznych IG. · 

S?:czegółowa analiza obrazu grawimetrycznego pro­
wadzi do wniosku, że zagłębienia wypełnione utwora­
mi mioceńskimi występujące nad wysadami mają 
swój oddźwięk jedynie w postaci niewielkich wtór­
nych minimów siły ciężkości występujących na tle 
wielokrotnie większ_ych efektów wysadu solnego, jego 
~zapy gipsowej i utworów otaczających wysad. Co 
za tym idzie, wyróżnienie stref przypuszczalnego wy­
stępowania węgla brunatnego nad wysadami w opar­
ciu tylko o dane grawimetryczne nie należy do 
łatwych zadań . . 

Na zakończenie należy zauważyć, że w literaturze 
zagranicznej nie można znaleźć żadnej wzmianki 
o , pośrednim lub bezpośrednim zastosowaniu badań 
grawimetrycznych . do poszukiwań czy rozpoznania 
złóż węgla brunatnego. Jest więc wielce prawdopo­
dobne, że omawiana metoda stanowi oryginalne osią­
~niecie geofizyki polskiej. 
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SUMMARY 

As a result of regional gravimetric survey of Po­
land, the local gravity anomalies occurring in quan­
tities have been ascertained. In the area of the 
Fore-Sudetic monocline interesting are negative ano~ 
malies disclosing a longitudinal axis several times 
longer than the cross axis, and a considerable gra­
dient. Drillings made- within one of such anomalies 
in the region of Poznań have shown that the anomały 
is not connected with a salt dome, as it was previo­
usly supposed, but with an erosional graben in the 
Jurassie substratum, filled up by the Tertiary deposits 
containing brown coal. · 

The results of drillings made in the occurrence 
areas of other anomalies of this type and the inter­
pretation of geological . and geophysical data aUow 
to assume that all the anomalies are connected with 
the contrast of density between the Jurassie or 
Triassic substraturn and the Tertiary formations 
filling up the depressions in this substratum. It should 
be supposed that this phenomenon does not ocćur 
in the neighbouring areas where the Tertiary rests 
on the Cretaceous deposits of similar density. 

Basing on the previous experiences collected in 
Poland the autbor proposes a new metbod of prospec­
tion and investigation of brown coal deposits, which 
depends upon a complex application of gravimetric 
measurements using various · density · of measuring 
points and drillings. 

4. K o z er a A., M r o z e k K. - Pogląd na budowę 
geologiczną strefy dużych gradientów siły cięż­
kości w obszarze położnym na NW od Radomska. 
Przegl. geol. 1962', nr l. 

5. P o ż ary s ki Wł., R ii h l e E. - Mapa geologiczna 
Polski bez utworów czwartorzędowych i trzecio­
rzędowych l : l 000 000. Warszawa 1955. 

6. ·S k o r u p a J. - Zastosowanie metod geofizycz­
nych w poszukiwaniach złóż ropy i gazu w Polsce. 
Przegl.' geol. 1961, nr 10. 

7. Z n o s k o J. - Mapa geologiczna Polski bez 
utworów czwartorzędu, trzeciorzędu kredy 
l : l 000 000. Warszawa 1961. 

PE310ME 

B npo~ecce pemouaJibuojł rpaBmłeTPH'łecKojł C'beM­
KH ITOJibiiiH 6biJIO BbiJłBJieHO 60JibWOe KOJIH'łecTBO 
MecTHbric auoMaJiillt CHJibl TmKecTH. Ha nJiow;a,I{H 
ITpe,ący,ąeTCKOjł MOHOKJIHHaJIH npHBJieKBlOT BHm~aHHe 
OTp~aTeJibHbie aHOMaJIHH, OTJIH'łalOIIJ;HecH CHJ.lbHO 
BbiTIIHYTOjł <lJopMoA H O'łeHb 6oJibmml rpa,I{JfeHTOM. 
B;YpOBbie CKBIDKHHbi, npof1.ąeHHbie Ha o,ąuojł H3 TaKHX 
auoMaJIHjł B pajłoue r.noouaHb, BbiJmHJI·H, 'łTO oua 
CBH3aHa He C COJIHHbiM KYnOJIOM, KaK BHa'łaJie npe,ą­
noJiaraJIOCb, a C 3p03HOHHOjł Bna,ąimojł B lOpCKOM 
OCHOBaHHH, 3anOJIHeHHOA TPeTH'łHbiMH OTJIOJKeHHSMH 
C npOCJIOHMH 6yporo yrJIH. 

Ha OCHOBaHHH 6ypOBbiX pa60T Ha llJIOIIJ;a,ąH ,ąpyrHX 
auoMaJI~ TaKoro po.ąa, a TaKJKe HHTepnpeTa~ reo­
Jior'H'łecKHx H reo<lJH3H'łecKHX ,ąaHHbiX MO:lKHO CY,llHTb, 
. 'ITO BCe aHOMaJIHH Bbi3BaHbi KORTpaCTOM UJIOTHOCTH 
MeJK,ąy nopo,ąaMH lOPCKOrO HJIH TPHaCOBOrO OCHOBaHHH 
H TpeTH'ł:HbiMH OTJIOJKeHHHMH, BbiCTHJialOIIJ;HMH yrJiy6-
JieHHH B 3TOM OCHOBaHHH. CJie,ąyeT npe,ąnOJiaraTb, 'łTO 
TaKoro mmeHHH ue ua6Jiro,ąaeTCn Ha npHJierroow;Hx 
yąacTKax, r.ąe TPeTH'łHbie OTJioJKeHHn 3aJieraroT Ha 
TpHacoBbiX nopo.ąax co cxo.ąuojł nJIOTIIOCTblO. 

0CHOBbmaHCb Ha HaKOUJieHHOM Ollbfię aBTOp npe,ą­
JiaraeT MeTO,ll UOHCKOB H pa3Be,llKH 6ypoyrOJibHbiX 3a­
JieJKejł, COCTOH~ B KOMUJieKCHOM npmreHeHHH rpa­
BHMeTPH'łecKHX HCCJie,ąoBa~ C pa3JIH'łHOjł ryCTOTOjł 
H3MepHTeJibHbiX TO'łeK, COBMeCTHO C 6ypOBbiMH pa6o~ 
'l'aMH. 

JAN KUHL 
iPoUtecbaltka Sląska 

EGZOTYK GRANITOWY Z WARSTW iPORĘBSKICH (NAMUR A) W KOPALNI "BYTOM" 

WSTĘP 

Mgr inż. Januszowi Paszcie, geologowi z kop. 
"Bytom", zawdzięczam okaz granitu, który, w nieco 
pomniejszonej wielkości przedstawia ryc. l. W rze­
czywistości okaz ten jest bryłą o bardzo zaokrąglo­
nych krawędziach długości 7, szerokości 6,5 i wy­
Sokości 3,5 cm. Okaz ten znalazł J. Paszta w czasie 
drążenia przekopu na poziomie 500 w kop. "Bytom", 
380 m poniżej pokładu 510; · a więc w warstwach 
porębskich, zaliczonych do namuru A. Miejsce znale­
zienia egzotyku . określone jest następującymi współ­
rzędnymi w układzie Sucha Góra: · 
x +3299,5, y -1540,0, z -210 m n.p.m. 

Okaz tkwił silnie zasklepiony w zdiagenezowanym, 
a właściwie nawet lekko zmetamorfizowanym czar­
nym, żelazistym ile węglowym, wykazującym szklisty 
połysk charakterystyczny dla skał tektonicznie spra­
sowanych. Znalazca okazu oświadczył, iż poza opisy­
waną bryłką granitu nie znalazł żadnych innych, 
obcych dla górotworu karbońskiego okruchów skal. 

Bardzo ścisłe oblepienie okazu granitowego ota­
czającą skałą, a nawet jej bardzo trudne do roz­
dzielenia zwarcie ze ścianami okazu, możliwe do 

wykonania tylko wtedy, gdy skała ta znajdowała się 
w stanie miękkim (plastycznym) przy · działaniu 
dużego nacisku górotwórczego wyklucza podejrzenie, 
iż okaz ten mógł zostać umieszczony w skale ota­
czającej w sposób sztucżny. 

OBRAZ ~OPOWY GRANITU 

Oglądany gołym okiem egzotyk granitowy prŻed.:. 
stawia skałę o strukturze różnoziarnistej (granitowo­
-porfirowej) lekko zmylonityzowanej, w której wiel­
kość ziarn mineralnych waha się od 0,5 do 11 mm, 
według klasyfikacji przyjętej w geologii inżynier­
skiej (2) dla skal magmowych. Struktura ta zawiera 
elementy drobnoziarniste i gruboziarniste. Wspomnia­
ną wyżej wielkość ziarn wykazują przede wszystkim 
skalenie. Wielkość ziarn kwarcu jest nieco mniejsza 
i nie przekracza 8 mm. Barwa skaleni jest białoszara, 
cielistobiała lub bladoczerwona. Ostatnia z tych 
barw jest charakterystyczna dla skaleni, potasowych. 
Ziarna kwarcu wykazują barwę białą, szarobiałą, żół­
tawą, a niektóre lekko niebieską. Obok skaleni i kwar­
cu wyróżnia się minerały o budowie .łuskowatej, barwy 
czarnozielonej, dochodzące do 4 mm. Makroskopowo 
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